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ODia 5 (17) Marca 1855 roku. M  73. Jutro, Śgo Gabryela Arch:.

Dziś Passja, w K o ś c ie le  PP. W izytek; a j u t r o  w w ie ­
lu już w ia d o m y c h  Ś w ią ty n ia c h  P a ń s k ic h .

Przez Rozkaz C e s a r s k i ,  do Zarządu Wojennego d. 17 
Lutego, mianowany: Zarządzający interesami Głównej 
kwatery C e s a r s k i e j  i własnego J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
konwoju, z Orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i Jeoerał-Ma- 

j  jor Xiążę Uenszykow , Jenerał-Adjutantem J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i ,  z pozostawieniem p rz y  ty c h  s a m y c h  o b o ­
wiązkach.

Przez Rozkaz N a jw y ż s z y  na dniu 19 Lutego do W y­
działu Wojennego wydany, J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczył 
przyjąć na się godność Szefa wszystkich tych pułków 
Lejb-Gwardji, których Szefem był N a j j a ś n i e j s z y  w  Bo­
gu spoczywający C e s a r z  M i k o ł a j  P a w ł o w i c z ,  oraz go­
dność Szefa: bataljonu Saperów Lejb-Gwardji, le j  bry­
gady Artylerji Lejb-Gwardji i Igo Korpusu Kadetów. 
Obok tego N a j j a ś n i e j s z y  P a n  zachowuje godność Szefa 
innych pułków Gwardji i Arraji, oraz Alexandrowskie- 
go Brzeskiego Korpusu Kadetów, których Szefem J e g o  
C e s a r s k a  M o ś ć  raczył być poprzednio, z wyjątkiem 
p u łk ó w : Lejb-Kirasyerów J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  Troun, którego Szefem mianu­
je się N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  M a r j a  A l e i a n d r ó w n a ,  
i Atamańskiego J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e -  
w ic z a  N a s t ę p c y  Tronu, którego Szefem mienuje się J e ­
g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z e w ic z  N a s t ę p c a  T ronu 
M i k o ł a j  A le x a n d r o W ic z .  P ułk i:  Lejb-Gwardji Huza­
rów i Lejb-Gwardji Ułanów JEGO CESARSKIEJ WYSOKO­
ŚCI C e s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  Troou, mają się odtąd na­
zywać: pierwszy— pułkiem Lejb-Gwardji Huzarów J e ­
g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , drugi-r-pułkiem Lejb Gwardji 
Ułanów J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i . Pułki Imienia J e g o  
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u : 
Dragonów, Ułauów, Huzarów, Ekateriuosławski Gre- 
uadyerów, Ery wański Karabinjerów i Borodiński Strzel­
ców, m ająs ięodtąd  nazywać: pierwszy— pułkiemLejb- 
Dragouów J e g o  C e s a r s k i e j  Mości. D rugi— Lejb-Uła- 
nów J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  Trzeci— Lejb-Huzarów 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  Czwarty— Ekateryoosławskim 
Lejb-Greoadyerów J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  Piąty— E- 
ry wańskim Lejb-Rarabiojerów J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  
i Szósty— Borodinskim Lejb-Strzelców J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i .  Pułk Lejb-Kirasyerów J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  Tronu, ma się odtąd 
nazywać pułkiem Lejb-Kirasyerów J e j  C e s a r s k i e j  
M o ś c i ,  p , , ^  Kirasyerów J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
C e s a r z e w ic z o w e j ,  ma się odtąd nazywać pułkiem Ki­
rasyerów J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  Pułk  Atamański J e ­
g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
Tronu, ma się odtąd nazywać pułkiem Lejb-Ataroań- 
skim J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a ­
s t ę p c y  Tronu. Pułk Ułanów J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ­
ś c i  W i e l k i e g o  X ię c i a  M i k o ł a j a  A l e x a n d r o w i c z a ,  ma 
suę odtąd nazywać pułkiem Ułanów J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  C e s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  Troou. J e g o  C e ­

s a r s k a  Mość raczy i nadal liczyć się po dawnemu w puł­
kach: Lejb-Kirasjerów J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i i Lejb- 
Atamańskim J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i C e s a r z e w i­
c za  N a s t ę p c y  T ro nu.

Mianowani zostali: J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a ­
r z e w ic z  N a s t ę p c a  Tronu M ik o ł a j  A l e x a n d r o w ic z , 
Atamanem wszystkich wojsk Kozackich. Członek Bady 
Państwa, Jeuerał-Adjutant,  Jenerał-Jazdy Hrabia R u ­
diger, Główno-dowodzącym Korpusami Gwsrdyjskiemi 
i Grenadjerskim, z pozostawieniem przy obowiązkach 
Człouka Rady Państwa i w godności Jenerał-Adjutanta. 
Jenerał-Lejtnanci: Jurjew icz, i zostający przy I c h  Ce ­
s a r s k ic h  W y s o k o ś c ia c h : W ie l k im  X ię c iu  C e s a r z e w i- 
czu N a s t ę p c y  T ronu  M ik o ł a j u  A l e x a n d r o w ic z u , oraz 
W ie l k ic h  X ią ż ę t a c h  : A l e x a n d r z e  A l e x a n d r o w ic z u  i
W ł o d z im ie r z u  Al e x a n d r o w ic z u , ^ * » o w ;'«m». obaJenerał-
Adjutantami J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i . Do Orszaku J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i :  Pełniący obowiązki Jenerał-Kwa- 
termistrza Korpusów Gwardyjskich i Greuadjęrskiego, 
Jeuerał-Major Sztabu Jeoeralnego Gwardji Żukow ski 
3ci. Pełniący obowiązki Deżurnego Jenerała K orpu­
sów Gwardyjskich i Grenadjerskiego, Jeoerał-Major 
Jofimowicz 3oi; obaj z pozostawieniem przy dotychcza­
sowych obowiązkach. Fligel-Adjutautami J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i :  z  pułku Kawalergardów J e j  C e s a r s k i e j  
M o ś c i :  Pułkownik Samsonow 3oi i Rotmistrz Xiążę 
Bariatyński. Z pułków Lejb-Gwardji: Huzerów J e g o  
C b s a r s k i e j  M o ś c i :  Pułkow nik  Hrabia Lambert i Rot­
mistrz Ślepców. Preobrażeńskiego Pułkownicy: H ra ­
bia Adlerberg2gi i Herder. Pawłowskiego, Pułkownik 
P atkul 2gi. Ekwipażu Gwardji, Kapitan klassy 2ej 
Xiążę Golioyn ls zy .  Zostający przy J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W ie lk im  X ię c iu  W ło d z im ie r z u  A l e x a n d r o ­
w ic z u ,  Pułkownik Sztabu Jlnego Gwardji Koznakow, 
z pozostawieniem przy J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i .

R o z k a z y  M in is t r a  W o jn y .
St. Petersburg. 19go S tycznia  1855 roku.

N.N. 3Iszy i 32gi.
N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  N a jw y ż e j  R ozk azać  r a c z y ł :  na  

w s z y s t k i c h  p r z e d m io ta c h  do u m u n d u r o w a n ia  s uzących, 
na k tó r y c h  p o w i n n a  być  cyfra  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  
mieć lit: A. i pod n ią  l iczb ę  R z y m s k ą  II. _

Tę N a jw y ż s z ą  Wolę podaję do wiadomości Wydzia­
łu  Wojennego, dla należytego jej wypetnjgQjg^

Z powodu skonu N a jja ś n ie js z e g o  w  Bogu spoczy­
wającego C e s a r z a  M ik o ł a j a  Igo, N a jj a ś n ie js z y  P an 
Najwyżej rozkazać raczył: w s z y s tk ie  wojska mają przy­
wdziać, począwszy od 20go b. m., g rubą żałobę.

Tę N a j w y ż s z ą  Wolę podaję dla jej wykonania do 
w iad o m o śc i  Wydziału W o jen neg o ,  nadmiejając, że o 
podziałach w noszeniu żałoby, wydany zostanie osobny 
rozkaz. Podpisał: Jeńerał-Adjutant

X ią ię  Dólgorukow lszy.
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Czytamy w Pszczole P ó łn o cn e j  a r ty k u ł  n as tęp u jący :  
D zień 18ty  Lutego 1855.

Płacz, Rodzino  Ruska! Nie masz już Ojca.
W ie lk i ,  m ąd ry ,  sprawied liw y, pobożny N a j j a ś n i e j ­

s z y  C e s a r z  M i k o ł a j  P a w ł o w i c z ,  przen iós ł  się z woli 
Bożej z życia doczesnego do wiecznego, i w miejsce ko­
ron y  ziemskiej, przywdział k o ro nę  niebieską.

W ieść  o J e g o  chorobie  była tak nag ła ,  a  wiadomość o 
J e g o  skonie  tak n iespodziana, że w zbran iam y się temu 
uwierzyć, i zapytujemy jeden drug iego : czy to nie sen?

Nie, to nie sen! Nie ma już naszego dobrego, kocha­
jącego naród i przez tenże ukochanego  C e s a r z a  M ik o ­
ł a j a .  Już nie u jrzym y J e g o  jasnego oblicza, J e g o  u - 
przejmego uśm iechu ,  n ie  us łyszym y znanego nam g ło ­
su J e g o ,  nie będziemy mieli szczęścia spotykać Go 
zdrowego, to w esołego, to zadumanego, lecz zawsze 
uprze jm ego  i łaskawego.

Ukochany C e s a r z  nasz by ł u lub ionym  synem  Nie­
bios, k tóre  go obdarzyły  przym iotami zew nętrznym i i 
w ew nętrznym i.  Był On kształtny, wysokiego wzrostu, 
p iękny, okazały, a obok tego odznaczał się pros to tą  i 
n iew ym uszonością .  Duszę zaś m ia ł  poczciwą, prostą ,  
szczerą, p raw dę lubiącą, p e łną  ufności w ludzkość po­
m im o gorzkich w  życiu Moriarszem zawodów, i wśród 
doświadczeń i c ierp ień  p e łn ą  w iary  w Boga serca nasze 
znającego. T a  wiara, ta pobożuość, dodawały naszemu 
C e s a r z o w i  męztwa i n ieus traszooości,  k tó rem i zadzi­
w ia ł  i swoich i obcy ch :  Nie o baw ia ł się On żadnego 
niebezpieczeństwa i c h o d z i ł  b e z b r o n n ie  i bez strachu 
w ś r ó d  sam ych  w rogów; z o d w a g ą z a p a ś o ik a  c h r z e ś c je ń -  
skiego, rzuci ł  się w sam środek s trasznej i n iew iado­
mej choroby  epidemicznej, a lbow iem  należało uspokoić 
lud J e g o  i pokrzep ić  go nadzieją; ze stałością, godną 
C e s a r z a  Rossyjskiego, u śm ie rz y ł  jednym  dźwiękiem 
swego głosu  burze t łu m u  n ierozsądnego. Toż sam o 
uczucie n ieograniczonej miłości Boga i w ykonyw ania  
wszystkich J e g o  przykazań, w m aw ia ło  w N ie g o  po trze­
bę tej zadziwiającej czynności, tej gorliwości w w yko­
nyw aniu  pow inności,  jak ie j  p rzykładu  nie znajdujemy, 
i k tóra  uświetn ia  całe trzydziesto-letnie panow anie  J e g o . 
Pow iem  p op ros tu :  jakżeby szczęśliwą była Rossja, gdy­
by każdy z nas p e łn i ł  choć na w p ó ł  tak sw ą pow in ­
ność, jak ją  p e łn i ł  Błogiej pamięci C e s a r z ! My, ludzie 
pryw atn i ,  m am y rozm aite  do tego p obudk i:  chęć o trzy ­
mania nagrody i odznaczenia się, lub  obawę odpow ie­
dzialności. Dla N ie g o  zaś pobudkam i by li ;  Bóg, su ­
mienie i Rossja! Sku tk iem  na tu ra lnym  tego świętego 
wykonywania obow iązków  z J e g o  Wysokiem p ow o ła ­
niem połączonych, była su m ienn a  sprawiedliwość, k tó­
r ą  odzuaczał się każdy JEGO kro k  na drodze życia i pa­
now ania . Będąc dla sam ego S iebie  surow ym , spodzie­
w ał  się i wymBgi)j d rugich  w ypełn ien ia  ich obo­
wiązków, i cieszył się szczerze widząc w ludziach zasłu­
gi, zalety, w ierną  służbę i poświęcenie się, oraz hojnie 
i s tosow nie nagradzał ich! W ieńcem  wszystkich tych 
szczęśliwych przymiotów człowieka i C e s a r z a , była 
praw ość  J e g o  myśli ; postępków, sta łość w zachowy­
w an iu  raz  przyjętych z a sa d  i b oha te rska  w span ia ło ­
myślność. Całe życie J e g o  jest tego dowodem, i zbyte- 
cznem  byłoby  przytaczać przykłady, k tórych  jes t tak 
wiele.

W śród  nieszczęść, jak iem i O patrzność dotykała Ros- 
sję, w ystarczał O n  na wszystko. Wszędzie by ł p ie r ­
wszym, wszędzie wodzem, obrońcą ,  pocieszycielem. 
W Nim spoczywały  wszystkie nadzieje i życzenia Ros- 
sji. W ciągu ostatniego p ó ł to ra  ro k u  życia J e g o , sp o ­
dobało się B o g u  dopuścić na Rossję g roźną  wojnę, wy­
w ołaną  chytrością ,  zazdrością i bezbożnością, przeciw 
niepamięci uraz, prawdzie i Wierze Chrystusa. Świat 
cały widział, a Rossja czuła, jak O n  działał n ieus trasze­
nie, niezachwianie, z m ocnem postanowieniem , a obok 
tego uczciwie i w spania łom yśln ie ,  brzydząc się nie- 
szczerością i chy trośc ią  i go low ym  będąc zawrzeć po­
kój,  byleby takowy był zgodny z h o n o re m  Rossji.

Wznieśmy do Najwyższego gorące m odły  za te dary 
m ądrośc i i dobroci,  zesłane naszemu b łogos ław ionem u 
Władzcy! W znieśmy modły za spokój duszy, k tóra  żyła 
na ziemi dla szczęścia swych bliźnich, swych podda­
nych! Oby M ik o ł a j  był pośrednikiem  naszym u T ro nu  
Przedwiecznego, i wówczas b łogosław ieństw o Boże zej­
dzie na ukochanego  Syna J e g o  i wszystkie uk ocha­
ne dzieci wielkiej J e g o  Rodziny.

P r iez  Rozkaz C e s a r s k i  na duin 20  Lutego, do W y­
działu W o jennego  wydany, Jenerał-A djutant,  A d m ira ł  
X iążę  M emzykow, z powodu nadw ątlonego  zdrowia, 
stosownie do w łasnej jego prośby zostaje uw oln iony  od 
obow iązków : G łów nodowodzącego W ojeooem i Lądo- 
wemi i Morskiemi si łam i, w K rym ie  znajdującemi się, 
Naczelnika Sztabu G łów nego  M arynark i  J e g o  C e s a r ­
s k i e j  Mości i F in l a n d z k ie g o  J e n e r a ł - G u b e r n a to r a ,  z po­
zostawieniem przy obow iązkach J e n e ra ł -Adjutants i 
C i łon ka  Rady Państwe. G łów nodow odzący  A rm ją  P o ­
łudn iow ą, Jenera ł-A dju tan t,  Jeu e ra ł-A rty lle r j i  X iążę  
Gorczikow 2gi, m ianow any G łów nodow odzącym  Wo- 
jeo nem i Lądowemi i Morskiemi si łam i, w K rym ie  znaj- 
dująceroi s ię ,  ze wszystkiemi p raw am i,  w ładzą i p re ro ­
gatywami, G łów nodow odzącem u A rm ją  w czasie wojny 
udzielonemi, z pozostawieniem oraz G łów n o d o w o d zą ­
cym A rm ją  Po łudn iow ą. Dowódca 5 K orp usu  P ie ch o ­
ty, Jenera ł-A dju tan t,  Jen e ra ł  Piechoty Luders ls z y ,  
m ianowany Dowodzącym A rm ją  Po łudn iow ą, pod głó- 
wnem zwierzchnictwem G łów nodowodzącego Jeue ra ł-  
A djutanta  X ięcia Gorczakowa, z p raw am i Dowódcy 
Oddzielnego K o rp u su w czasie w o ju y.

W  Im ien ny m  J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i Ukazie N a jw y ż ­
sz y m , w ydanym  do Rządzącego Senatu d. 19 Lutego, za 
w łasnoręcznym  J e g o  Ce s a r s k ie j  M o ś c i podpisem wy­
ra żo n o :  »Dla poczynienia s tosownych przygotowań do 
pogrzebu zw łok  w Bogu spoczywającego N ajukochań­
szego Ojca N a s z e g o  C e s a r z a  M ik o ł a j a  P a w ł o w ic z a , 
w Soborze P e tro p aw łow sk im ,  ustanowiliśm y Komissję  
Ż a ło bn ą ,  k tóre j  cz łonkam i, pod prezydencją Naczelne­
go Marszałka, Rzeczy wistego Radcy Tajnego G urjew a, 
rozkazujemy być: W ielk iem u Mistrzowi obrzędów Hr: 
B orch ,  spraw ującem u urząd Marszałka D w oru  Xięeiu 
Roczubejow i, Rz: Radcy Stanu Chitrowo, i Rz: Rad: Sta: 
P op ow . C erem onja ł  pogrzebu i wszystkie odnoszące 
s ię  do tego rozporządzenia  K om issji ,m ają  być przedsta­
w ione N am  do potwierdzenia; na początkowe zaś wyda­
tki wydać tejże Komissji ze Skarbu  P aństw a ośm ty s ię ­
cy rubli s rebrem , pozostawiając je j  praw o zażądania
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potrzebnej liczby urzędników i służby od rozmaitych 
władz, stosownie do jej uznania.”

Ogłoszenie, jakim porządkiem po J e g o  C e s a r s k ie j  
Mości, błogosławionej i wiecznej sławy godnym pa- 
■oięci, Wielkim M o n a r s z e  C e s a r z e  M ik o ł a j e  P a w ł o ­
w ic zu , ma być noszoną żałoba sześciomiesięczna, roz­
dzielona na cztery perjody (kwartały), licząc każdy po 
sześć tygodni, od l8go  Lutego 1855 roku.

Pierwszy, drugi, trzeci i czwarty kwartał, J e g o  C e ­
sa r sk a  Mości I ch  C e s a r s k ie  W y s o k o ś c i W ie l c y  X ią ż ę - 
TA raczą przywdziać grubą żałobę, na zasadzie Najwy­
żej koiiłirmowanego artykułu wojskowych dotyczącego, 
skoro J e g o  C e s a r s k a  M o ść  i Ic h  Ce s a r s k ie  W y s o k o ś c i 
raczą nosić mundury wojskowe. N a jj a ś n ie js z e  C e s a ­
r z o w e  raczą nosić grubą żałobę; wełnianą żałoboą 
suknię Russką z kołnierzem; rękawy długie, około rę­
kawów plerezy, na szyi stosowny płaski kołnierzyk 
z plerezami, a ogon od sukni czteroarszynowy, na gło­
wie strój z krepy czarnej z czarną szeroką przepaską i 
podwójnym woalem żałobnym—jeden z ogonem a dru­
gi krótszy; rękawiczki, wachlarz, pończochy i trzewiki 
czarne; a kiedy I c h  C e s a r s k ie  M o ś c ie  raczą się zbliżyć 
do zwłok J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i , oraz w dzień pogrze­
bu, wtedy raczą mieć na głowie wielki krepowy woal, 
tak aby zakrywał cały ubiór. Ic h  C e s a r s k ie  W y s o k o ś c i 
W i e l k ie  X ię ż n e  mają ten sam ubiór, z tą różuicą, że 
ogony I ch  sukui powinny być długie tylko na trzy ar­
szyny.

K w a r t a ł  d r u g i :  N a jj a ś n ie js z e  C e s a r z o w e  i I c h  W y ­
s o k o ś c i r a c z ą  n o s ić  t a k ą ż  s u k n ię  R u s s k ą  z p le r e z a m i ,  
z u p e łu ie  p o d o b n ą  d o  p ie r w s z e j ;  p o d o b n ie ż  i s t r ó j  g ł o ­
w y * o d ję c ie m  p r z e p a s k i  i je d e n  ż a ło b n y  k a p is z o n .

I c h  C e s a r s k ie  M o ś c ie  i I ch  W y s o k o ś c i przez trzeci 
kwartał raczą nosić: Suknię Russką z sukna czarnego, 
bez plerezów, bez kołnierza, kroju zwyczajnego, z krót- 
kiemi rękawami, z białemi krepowemi mankietami; na 
głowie mały czepeczek z wązkim zębem, rękawiczki, 
wachlarze i trzewiki czarne.

Przez pierwsze trzy tygodnie kwartału czwartego I c h  
C e s a r s k i e  M o ś c i  i I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  raczą no­
sić małą żałobę : jedwabną czarną suknię, na głowie 
strój z białej krepy, a wachlarze i rękawiczki białe.

Przez ostatnie trzy tygodnie pół żałobę: czarną su­
knię jedwabną, na głowie koronki i czarne wstążki.

Damy czterech klass pierwszych.
W pierwstytn kwartale mają nosić suknię Russką 

żałobną z sukna czarnego, rękawy do niej dowolne, 
z kołnierzem; na szyi stosowny płaski kołnierzyk z plere­
zami, szerokości: dla pierwszych dwóch klass na pół­
tora werszka, a dla trzeciej i czwartej klassy na wer- 
szek; na głowie strój z czarnej krepy, z czarną, wązką 
przepaską; wachlarze, rękawiczki, pończochy, trzewiki 
czarne; ogouy u sukien mają mieć dwie pierwsze klassy 
po dwaarszyuy, 3cia klassa półtora arszyua, a 4ta klas- 
88 jeden arszyn, wszystkie zaś cztery klassy, skoro znaj­
dować się M 4  przy zwłokach J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i 
i w dzień pogrzebu, winny mieć wielkie żałobue woale; 
kiedy zaś z dworu wyjeżdżać mają, wtedy przywdzieją 
czarne woale z krepy czarnej, któreby im twarz zakry- 

I wały. Piąta, szósta i siódma klassa, nosić mają takąż

suknię i plerezy, szerokości na trzy ćwierci werszka; 
damy klassy ósmej, czarną zwykłą suknię.

W drugim kwartale należy nosić: Suknię Russką 
z sukna gładkiego czarnego bez plerezów i bez kołnie­
rzy; na głowach stroje czarne z wązkim zębem, bez 
kapiszona żałobnego, pończochy, wachlarze i rękawi­
czki białe.

W trzecim kwartale mają nosić małą żałobę: Sukuię 
jedwabną, na głowach stroje białe, z krepy białej a 
wstążki czarne.

W kwartale czwartym mają nosić półżałobę: Suknię I 
Russką i jupki jedwabne, czarne; na głowie koronki, i 
przez pierwsze trzy tygodnie, wstążki czarne z białem, 
a przez ostatnie trzy tygodnie, wstążki kolorowe.

G a r d e r o b ia n y m  l e n  C e s a r s k ic h  Mości d o z w a la  s ię  
n o s ić  ż a ło b a  ta k ,  jaK  w k la s s i e  s z ó s te j .

M ężczyźni.
Urzędnicy cywilni przy mundurach noszą grubą ża­

łobę, według przepisów ogólnych; przy frakach mundu­
rowych, mają krepę na lewym rękawie i około kape-

Podczas pierwszego i drugiego k w a r t a ł u  dygnitarze 
klass pierwszej i drugiej, mają karety i s a n k i  obite ki­
rem, bez herbów, a w domach każą obijać kirem jeden
pokój. . .

Dygnitarze klass pierwszej, drugiej, trzeciej i czwar­
tej, w tychże perjodacb mają dla lokajów liberję czar­
ną, kaftany dla kuczerów i forysiów z sukna czarnego, 
oraz czapki i pasy czarne.

Wyżej pomienionej żałoby używać mają i ci Kawale­
rowie Dworu J e g o  C e s a r s k ie j  Mości, którzy nie należą 
do klass pierwszych.

U rz ę d n ic y  k la s s  p i ą t e j ,  s z ó s te j  i s ió d m e j ,  r ó w n ie ż  m o ­
g ą  m ie ć  c z a r n ą  l i b e r ję  d la  lo k a jó w .

Trzeciego kwartału obicia czarne z pokojów i karet, 
a liberja z służących, zdejmuje się.

Wszystkim ionym osobom płci męskiej i żeńskiej, 
jakiegobądź stanu, pozwala się chodzić podczas żałoby 
w zwyczajuym czarnym ubiorze.

Wojskowi noszą żałobę według oddzielnego przepisu.
Podpisał: Naczelny Marszałek Hrabia A.G uriew.

Wiadomości z  Krymu.
, Jenerał-Adjutant Xiążę Menszyko w donosi, że w no­

cy z 9 (21) na 10 (22) Lutego, przed lewem skrzydłem 
warowni Sewastopolskicb, na pochyłośei Sapun-góry 
stanowiącej prawy brzeg Kilen-bałki, wzniesiona przez 
nas została reduta dla przeciw-stawiema nowej prze­
szkody posuwaniu się robót oblęzmczyth. Przedsię­
wzięcie to dokonane zostało tak niespodzianie, że nie­
przyjaciel nie zdołał sprzeciwie się nam i postawszy 
całą noc pod bronią, o świcie dopiero począł strzelać
do naszych sztucerowycb.

We dwa dni potem, w nocy z 12(24) na 13 (25) t. m., 
nieprzyjaciel odważył się atakować znaczuemi siłami 
wspomoioną redutę, lecz atak jego został w świetny 
sposób odparty przez pułki piesze Selengiński i W ołyń­
ski, dowodzone przez Jeuerał-Majora Chruszczowa. 
Według zeznań jeńców, nieprzyjaciel stracił w zabitych 
i ranionych około 600 ludzi, w tej liczbie około 340 
samych żuawów. U nas zabito 67 niższych stopni, ra-
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niono zaś i kontuzjonowBno: 7 Ober-Oficerów i 2 0 5  
niższych stopni, 

i Działania oblegających przeciw warowniom  Sewa- 
I stopolskim  były  w ostatnich czasach nader słabe; robo­

ty zaś zim ow e wstrzymane zostały.
W okolicach Eupatorji, po silnym  rekonesansie do- 

kooanym  5 (17) Lutego przez Jenerał-Lejtoanta Chru- 
I lew a, n ien ow ego  nie zaszło . (B osk i Inwalid).

N a j w y ż s z y m  Rozkazem, do W ydziału C yw ilnego, z d .  
13 Lutego, Zostający przy Nam iestniku Królestwa Pol- 

, sk iego, Rzeczywisty Radca Stanu Oczkin, posunięty zo­
stał, za odznaczenie s ię  w służbie, do rangi Radcy Taj­
nego, z pozostawieniem  przy N am iestniku.— Dyrektor 
Kancellarji R om issji Rzą: Spraw W. i Duch: Królestwa 

i  P olskiego, Rzeczywisty Radca Stanu S taryn k iew icz, 
mianowany został Starszym Urzędnikiem W łasnej JEGO  
CESARSK IEJ MOŚCI Kancellarji Sekretarjatu Stanu  

| tegoż Królestwa.
W d. 9  Lutego, w  Bogu spoczywający W iekopom nej 

pamięci N . C e s a r z  M ik o ł a j , posunąć raczył w  liczbie 
inuveb. do rangi Asessora K ollegjalnego, Radcę H ono

1 ’ , .. i  l  ■_ n  __

}
kop: 16, wartość kuponu kop: 14; za now ą R ossyjską  
pożyczkę z r. 1854 , żądają rs. 9 3  kop: 12, wartość ku­
ponu rsr .2  kop: 138/q._____________

An g u a . —  Jenerał Vivian  z armji M adrasu, został 
mianowany dowódzcą kontyngensu tureckiego, który 
liczyć będzie 2 0 ,0 0 0  ludzi, i oddanym zostanie pod do­
wództwo Oficerów W schodnio-lndyjskich . —  Adm irał 
N apier pisze broszurę, w której dowodzi, że g łów nie  
to rząd staw iał mu zawady, dla których nie m ógł nic 
w ażniejszego zrobić na B ałtyku . —  Iożeujerow ie zw ie­
dzali znowu brzegi Szkocji; postanow iono w znieść for­
tyfikacje w punktach bardziej odkrytych. (J. de St. P .)

Z Melbourne (w A uetralji) otrzym ane wiadomości 
z dnia 16 Grudnia, donoszą, że spokojność w B allara t 
przyw róconą została. (Imi: Belge).

Austrja.—  Po otrzymaniu Manifestu zw ołującego  
w  R oseji pospolite ruszenie, v/W iedn iu  odbyły się  
konferencje wojenne pod prezydencją Feldzeugmejatra 
Barona Hem; znajdowali się na nich, Jenerałow ie Le- 
ta n g  i C raw ford. (J. de St: Pet:).

Cesarz zatwierdził nowy szyk wojenny wojsk, któryinnvcD, oo rang i ABcoBoia nuuc|yaiu*Hv»,    , -  - i .
row ego de Mohrenheim, D rugiego Sekretarza Ambas- ma byc przeprowadzonym do 15go Marca. Dwa pułki 
row ego uo m  °  °  finłcphmiAst maia m szvć z W ioch  do S ty r jt .  Pułk 49
s a d y  C e s a r s k i e j  w  W iedniu.

JO. M axym iljan-Karol, X iążę Tour i Taxis, dziś 
z rana opuścił W arszaw ę, udając się w dalszą podróż 
do P etersburga.

D o tejże stolicy w yjechał JW . Hr. Rechberg, Szam- 
belan i Fligel-Adj: N. Króla B aw arskiego.

JW . Jeoerał-Adjuteut Jeoerał-Lejtnaot JEGO CE- 
| SA R SR IE J MOŚCI, M ansurow, przybył iB ru x e lli  do

W a rsza w y. ,
J W .  R z :  R .  Tajny Leon Hrabia Potockt, wyjechał

wczoraj z W arszaw y  do Neapolu.
Jan K arw ow ski, Radca D w oru, b. Dyrektor Iustytu- 

| tu Szlacheckiego, Kawaler O rderów : Śtej A n n y  i Sgo 
S t a n i s ł a w a  k la ssy llg ie j i Znaku nieskazitelnej służby, 
przeżywszy lat 58 , po ciężkiej chorobie, wczoraj prze- 
u ió s łs ię  do w ieczności. Pozostała Zona wraz z D ziećm i,

| zaprasza Krew nych, Przyjaciół i Znajomych, n aża ło -  
bne Nabożeństwo, jutro o godz: 9tej z rana, w K ościele 
X X . R eform atów  odbyć się mające; a o godz: 3ciej po 
południu, na wyprowadzenie zw łok, w tymże dniu i 
z tegoż K ościoła, ns smętarz P ow ązkow ski.

F ranciszek S eyd litz , Artysta Muzyki, przeżywszy 
l lat 25 , po ciężkiej słabości, wczoraj zakończył życie. 

Pozostali Rodzice, Brat i Siostry, zapraszają K rewnych  
i Przyjaciół na w yprowadzenie zw łok , jutro o godzt- 
nie 5tej po południu , z K ościoła dolnego Śgo K r z y ż a , 
na smętarz P ow ązkow ski.

1 Znakomici E uropejscy  A rtyści, P P . Henryk i Józef
l/iAMi/i..  * i . _____ X I: ! . l r  łn  <zunGa;io^fidli£niV. (id

natychm iast mają ruszyć z Wioch  do S ty r ji .  Pułk 49  
z Medyolanu  uda sią  do P ra g i,  pułk 10ty iW ie d n ia  
wyślą do Siedm iogrodu. C iągle pracują nad pow ię­
kszeniem  i wydoskonaleniem  artylerji; do Igo Marca 
w szystkie pułki piechoty mają otrzymać now e karabi­
ny. Transports amunicji wyruszają ciągle do granicy  
i do Xięztw N addunajskich . (J. de St: Pet:).

F b a h c ja .  P a r y ł  28go U arca. —  Przygotowania do 
podróży Cesarza nie ustają; Prefekt pałacu P. Merle, 
udał się do M arsylji; 3 ,0 0 0  gwardji ma Cesarzowi to ­
warzyszyć. Armję P aryża  pow iększyć mają o dwie dy­
wizje. —  Pomiędzy F rancją  i P rusam i, nowe zaszły 
trudności z powodu art: 5go  traktatu Grudniowego; 
P ru sy  n ie chcą przyjąć żadnego warunku, któryby do­
prowadził do p0 9 tawy zaczepnej względem R ossji. —  
Podróż Cesarza do Krym u, zależy od wypadku ataku 
stanowczego, który zamierzają wykonać przeciw S ew a­
stopolowi; tylko w razie pewności powodzenia, Ludw ik- 
Napoleon, udałby się na m iejsce dla kierow ania dalsze- 
mi działaniam i.—  Ogłoszono już w Monitorze, miano- 
w aoie Jenerała Ochsenbein, Dowodzcą 2ej legji zagra­
nicznej. —  Jenerał Niel otrzym ał rozkaz pozostania 
w K rym ie.—  D zienniki Lyońskie, zapowiadają w tym
tygoduiu wyruszenie 2ch now ych dywizji. (J. deS .P .)

Niemcy. —  Z powodu dekretu federalnego z 8  Lute­
go, postawienie armji na stopie wojennej czynnie prze­
prowadzają uie tylko w 4ch Królestwach, ale i w obu 
Hessjach, Baden, Nassau, w X 'ęstw acb Saskioh, m ia­
stach wolnych etc. Kontyngcn9 H am burgski, bardzo

• II   - — - : n . a , /ł r~k K  fi fi flU a  —   W  — L  i I J a
zmakomiei E uropejscy  A rtyści, r r .  n e u r y e  > 8t8cb wolnych etc. K ontyngcns  tlam burgskt, bardzo

W ieniatcscy, już w rócili, jak to zapow iedzieliśm y, do «#njedbauy, najwięcej podobno da do roboty. (J. de 
W arszaw y, i stanęli w hotelu R zym skim . p . i . i

P . Apolinary K ątski, Solista Skrzypek JEGO CE­
SARSKIEJ M O Ś C I, onuścił miasto tutejsze, udając sięI MOŚCI, opuścił miasto tutejsze, udając się
do Petersburga.

Kurs wczorajszy; za pó l-im pcrja ly , żądają rs. 5  kop:
3 5 1/z; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.
7 8  kop: 16, wartość kuponu rs. 1 kop: 844/o> za  lis ty
zastaw n e  IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15

P b c s y .  —  Korrespondcja P ru ska , zaprzeczyła po­
g ło s c e ,  ż e  P ru sy  zobowiązały się względem Mocarstw  
Zachodnich, w ystaw ić armję z 1 0 0 ,000  ludzi, na swej 
w schodniej granicy- (J- de St. Pet:)._________

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na W U lt stop 14 cali 10.

W  Drakam i Kurjera W arsz:—  Wolno drukować d. 5 (17) Marca 18S5 r .— Starszy Cenzor, F . Sobitstc%ańtkL


